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Wiadomości turaj owe.

n  R A  K ó  w .

Z  drukarni St, G ieszkowskiego wyj­
dzie wkrótce nowe dziełko, przez jednę z  
m łodych polek oryginalnie napisane, pod na­
zw ą: „I)\VIE EPOKI MEGO ŻYCIA.“  ---  Z tak
niewinną prostotą, i  razem z tak pięknym  
talentem skreślonych obrazów, pełnych pra­
w d y  i życia, niełatwo napotkać można w tej 
części literatury polskiej. Charaktery babuni, 
xiężniezki S y d o n ii, pani Jabłonowskiej, pana 
pułkownika * t. p. są cudnie skreślone.—  
Autorka W  końcu ośw iadcza, że dziełko to: 
, , zn a le z io n e  b y ło  n a  tra kc ie  z  L u b lin a  do  
J P a r s z a w y , w  okładce  z  różow ego  p a p ie -  
ru .“ Ż yczy lib yśm y bardzo, aby raczyła 
znow u co podobnego znaleźć w  pierwszej 
lepszej podróży którą przedsięweźmie; —- 
i  aby takowe podróże najczęściej po­
wtarzała.

D ziś w  sali P. K n o tz a B A L  na d o ch ó d  ubo­
gich. —  Jutro pierwsza reduta w  sali P . 
Slejnkcllera.

N a  widowisku środowetn Publiczność, 
po skończonej kom edyi “ T a je m n ic a  żo n y , 
przyw ołała z uniesieniem w szystkich arty­
stów, z osobna zaś Panów Królikowskiego, 
Chom iński ;go i M onikowskiego tudzież Pa­
nią Cliełcbowskę i pannę Radzyńskę.

Jutro nowa zabawna kom edya w  trzech 
aktach z wesołem i śpiew kam i, oryginalnie  
napisana pod nazwą: M ałżeń stw o  z a
KONTRAKTEM, i b a letF l EI ZACZAROWANY.

Wiadomości zasrAttlcZnc.

—  P aryż  21  G rudnia  —

Mianowanie X ięcia  Joinyille kontr-ad- 
mirałem  nie potwierdza się. Słychać że  
xiążę sam prosił aby gc nie posuwano ns  
ten stopień, albowiem  obawia się że przez 
to w padłby w  nieczynność, 1 iedy tym cza­
sem jako kapitan okrętu Więcej ma zatru­
dnienia i zaw sze m oże być na m orzu.

Dzienniki dzisiejsze są bardzo próżne. 
W ojen n e rozpraw y nail spraw ą wschodnią
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*tały się już więcej n il  nudnemi. Polem i­
ka między dziennikami francuzkiemi i an- 
gielskiemi staje się co chw ila zaciętszą.

Po ty lu  rozpraw ach w  dziennikach o 
uległości F rancy  i, pokazuje się jeduak, że 
F rancya trw a p rzy  raz powziętym planie 
przetrw ania czasu odosobnienia w uzbrój *- 
niu . D w a mianowicie najważniejsze dw ory 
niemieckie poczyniły stosowne kroki’ dla 
odwiedzenia jej od tych myśli, ale odpo­
wiedzi b y ły  zupe^iie kategozyczne. W p raw ­
dzie opozycyjne dzienniki milczą o tych 
wypadkach, bo ich główna zasada polega na 
system atycznej jednostronności, dzienniki 
ministeryalne znowu z innych  względów 
nie m ogą występować otwarcie z praw dą. 
Powszechnie przeto uważają pokój za pe­
w ność, chociaż może tak nie jest.

C iągle jeszcze natłok do domu inwali­
dów jest niezm ierny, od dnia 16 przeszło 
1 oo,oiio ludzi zwiedziło kośró ł.

Id s ty  pryw atne z  pew nych źródeł za­
ręczają, i o przeszło 5o okrętów  liniow ych 
rozmaitego w ym iaru  uzbrojono przed mie­
siącem w różnych portach Anglii.

S łychać £e królowa K rystyna osobiście 
prosiła o bezwarunkow e uwolnienie Don 
Carlosa.

X iąze JoinvilIe by ł wczoraj w Theatre 
Francais na przedstawieniu Szklanki, wo­
d y  (Skribego). W  chwili gdy  powiedziano 
£e Francya dobrze rządzona rządziłaby spo­
kojnie, wszyscy obecni na p arterze  powstali 
i  z najżyw szem i okrzykam i' zw rócili się 
ku  stronie w  której znajdowała się lo ia 
xięcia.

Jenerał Bugeaud został m ianowany pre­
zesem a' pan L anyer sekretarzem komisyi 
zajm uiącój się roztrząsaniem  nadzw yczaj­
ny ch  i dodatkowych kredytów  na rok 
l 8 io .

"Wszyscy oficerow ie inżynierów' którzy 
zostali użyci do fortyfikacyi Paryża, zdają 
się być przekonanem i, £e nie będą utwo­
rzone m ury i w ały  w około Paryża, tylko 
same oddzielne warownie.

Rozmaite pułki które z powodu uroczy­
stości żałobnej Napoleona zostały wezwane

do Paryża, o trzym ały  rozkaz udania się na 
W łaściwe garnizony.

D nia 2 2  Grudnia.

N a posiedzeniu wczorajszem przedstawio­
n y  b y ł projekt do praw a względem robót 
dzieci w fabrykacyach, dziś przedstawiono 
jedenaście rozm aitych popraw ek zmieniają­
cych p o d ró żn y m  względem ducha projektu .

Messager mówi co następuje: W sk u tk u  
postanowienia gabinetu angielskiego, loid 
Palmerston przesłał lordom adm iia lńy i u izę- 
dowe pismo w klóiern donosi im i poleca 
aby od siebie adm irałowi Stopford donieśli, 
£e rząd zatw ierdził ugodę zaw artą m iędzy 
kommodorem N apier i vice-królem  Egiptu. 
(Patrz T urcyę).—  Galigrianis Messenger do­
daje nadto: D ow iadujem y się, że rzą d fran - 
cuzki od posłów A ustryi, Rossyi i Pruss o- 
trzy m ał zawiadomienie iż ich dw ory  zgo- 
deie z dworem londyńskim p rzystąp iły  do 
traktatu zawartego między Mehmedeno i kom­
modorem N apier.

K ró l wczoraj mianował m erów i adjunk- 
tów  W 12 okręgach Paryża. Pierw szy raz 
od lat 10 zdarzyło się, że jednym  z m erów 
m ianow ał król nie tego k tó ry  podany by ł 
pierw szym  na liście w ybranych  przez oby­
wateli kandydatów  1 uw ażają w tem  wzgląd 
polityczny, albowiem w yb ran y  przez króla 
kandydat należy do stronnictwa konserw aty­
stów, ten zaś k tóry  na czele kandydatów by ł 
umieszczony jest liberalistą.

Przed samem odejściem poczty rozcho­
dziła się dziś pogłoska j że pan Thiers został 
m ianow any sprawozdawcą komissyi zajm u­
jącej się projektem obwarowania Paryża.

Messager udziela krótki raport marszałka 
Yalee dc ministra wojny, który W tymże mów i 
ty lko że zupełna spokojność panuje W posiadło 
ściach afrykańskich. Po tym  raporcie nastę­
puje obszerne doniesienie jenerała Lam oricie- 
re względem jego ostatni ij wrypraw y  przed­
sięwziętej z Oranu. Rezultat jej by łb y  bar­
dziej jeszcze stanowczym , gdyby nie tru ­
dności miejscowe grnntu zupełnie nieznanego 
wojsku fraucuzkiemu, które nie dozwalały
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szybkiego poruszenia się kolum ny. Jenerał 
Lam oriciere podług swego raportu zdobył w 
tej w ypraw ie 700 wołów, krów  i cieląt, 
1800 owiec, i5  koni, 3 i  wielbłądów, 100 
m ułów  i 200 osłów.

— D nia  25 Grudnia. —
H rabia paryzki którego stan zdrowia od 

niejakiego czasu wielkie obawy obudzał, 
znajduje się teraz w zupełnie zaspokajają­
cym  stanie.

P .  Em anuel Las Cases ogłosi drukiem im­
port o podróży do w yspy ś. H eleny.

Courierde Lyon  donosi w następującym 
sposobie o niesłychanym  zamachu jaki miał 
miejsce W Lyonie: „W czora j wieczorem,
pan V incent M illion, kupiec i adjunkt mera 
w  Guillioterne odebrawszy swego syna ze 
szkół wracał do domu. P rzyhyw szyna bul­
w a r Rodanu spostrzegł dwóch ludzi zbliżają­
cych się do niego z k tó ryah  jeden zawołał 
zobaczywszy go ••

„ A h a , to jest nasz bankrut P. Million 
Zapewnił i i  się omylić musieli w  osobie i 
w ym ienił swoje nazw isko, ale tamci odpo­
wiedzieli „N ie , n ie , to ty  jesteś, i zapłacisz 
nam  nasz dług.“  Syna jego odepchnięto, a 
jego jeden z napastników tak silnie uderzył, 
że go na ziemię powalił i trzej bandyci pod­
nieśli go i mimo oporu i krzyków  wnieśli do 
swojej łodzi, która od sześciu dni stała przy  
brzegu i oddalili się szybko robiąc wiosłami 
•na dół rzeki. K rzyk  pana Million sprawił 
tymczasem przestrach powszechny na brze­
gu. Straż stojąca na bliskim moście i która 
widziała z b l i ż a j ą c ą  się łodź, za wpłata na 
wioślarzy aby przybyli <Jo b r z e g u ,  g r o ż ą c  w 
przeciw nym  razieże da ognia, ale oni nie u- 
ważali na to , a szyldwach nie m ający ła­
dunków nie mógł groźby swojej u ypełnić. 
Jeszcze przez niejaki czas słyszano krzyk  
pana Million ale wkrótce wszystko ucichło, 
i dotychczas nic nie wiemy o tćm tak gw ał- 
townem  uprowadzeniu. W zględem  spraw­
ców tego występku i jego powodów roz­
maite tworzą dom ysły. Policya jest w  
wielkim ruchu i nie można wątpić', że 
wkrótce wyśledzi w ystępnych .— Podług pó­

źniejszych doniesień pan Million pów róco- 
nym  został na łonu swojej rodziny. U da 
ło się policyi odkryć miejsce gdzie go wię~ 
ziono i dwaj sprawcy fój zbrodni zostali 
uwięzieni. Postępowanie sądowe odkryje 
bezwątpienia bliskie wyjaśnienie tego szcze­
gólnego w ypadku.

—  B ruxella  16 Grudnia. —
Izba reprezeniaulów na wczorejszem po­

siedzeniu swojera zatwierdziła żądany przez 
rząd  kredyt tymczasowy 5 milionów fr .d la  
ministerstwa wojny.

R ząd przedłożył izbie prawo podług któ­
rego konlyngens arm ii (dotychczas w yno­
szący 5o,odo ludzi) na rok i8 4 i  powięk­
szony ma być do m a x i m U m  80,000, Z po­
bór do m axim um  10,000 ludzi. W k ró t-  
kim w ykładzie powodów tego praw a czy­
tam y: „Kontynguns arm ii na rok i 8 4 i  p o ­
stanowiony był na 5o ,000 ludzi. Ze wzglę­
du na powszechne położenie rzeczy i w y ­
padki jakie sprowadzić może, rząd  mniema,' 
iż na rok i 8 4 l  należy go do 80,000 pod­
w yższyć.— N a dzisiejszym posiedzeniu pro­
jekt ten  jednogłośnie został p rzy ję ty .

— Dnia 5 Grudnia. —
Izba reprezentantów , wczoraj przyjęła 

większością ń o głosów przeciw  24  p ro jek t’ 
do praw a względem poborów dodatkowych 
centym ów  p rzy  podatku od gruntów .

Pan Seron jeden najczynniejszych człon­
ków opozycyi w izbie reprezentantów skoń- 
czył wczoraj życie w  67 roku.

—  Konstantynopol 8 Grudnia  — •

N a d e s z ł a  tu wprawdzie w iadom ość że 
i naczelny wóuz połączonych flot admi­
ra ł Slopford i Porta ośw iadczyli, że pod­
pisanie przez komodora N apier i Boghos 
Beja jest nic nie znaczącą i nie w ażną, 
ponieważ komodor N apier bez pełnomo*. 
cnictwa działał. W  kilka dni później je­
dnak otrzym ał adm irał Slopford z L ondy­
nu zawiadomienie, że nieporozumienie e- 
gipskie należną drogą zakończone będzie.

W iedeński korespondent kilku niemiec­
kich gazet donosi od granic tureckich. R e-
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szitl pasza ujrzał się skłonionym  podać 
swoję dym isyę ale ta nie została przyjętą, 
owszem  sułtan na zgromadzonej radzie 
m inistrów  wezwał go, aby postępował da­
lej obraną drogą, przez co zdaje się, że 
koledzy jego zostali nieco wstrząśnionemi. 
O dbyta niedawno w dywanie rozprawa w 
przedmiocie zatrzym ania xięcia druzów 
E m ira Beszir w Malcie przez Anglików, 
zdaje się, że najwięcej p rzyłożyła się do 
k roku uczynionego przez Reszida paszę, 
oskarżają go bowiem", że on ułożył to z 
lordem  Pousonby, ale on z największą

stanowczością zaprzeczy! temu tw ier­
dzeniu, ośw iadczając, że właśnie żądał 
przewiezienia E m ira Beszir do K onstanty­
nopola i że spodziewa się, że to  wkrótce 
nastąpi.

P R Z Y J E C H A L I  0 0  KRAKOWA.
Od dnia 8 do dnia 9 Stycznia.

Fostkowski Franciczek ob., Kozibski An­
drzej ob., Bełdowski Aotoni ob., YYęźjkSe­
weryn, z Polski.

Wyjechali z Krakowa.
Baczyński Józef, Soitko Szczepan rsdzca 

cess. ross., Miinchensang Eleonora, T rzebiń­
ski, Józef ob., do Polski; — Cłmrzewski Igna­
cy ob., Marynowski Mikołaj ob,, do Galicyi.

lloiiieslenla Urzędowe.
Nro  6.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na mocy uchwały Senatu Rządzącego z 
dnia 21 grudnia r. z. N. 7,482 zawiadamia 
kogo to dolyczeć może, iż w dniu 18 b. w, 
i  r. o godzinie JOtej z rana odbywać się bę- 
dzia w biórze Z . Inspektora przychodów 
niestałych w domu pod Nrem 671 w gminie 
V . położonym, publiczna Iicytacya in minus 
przedsiębiorstwa czyszczenia .kanału pod 
szlachtuzem , iicytacya ta ,  rozpocznie się od 
kwoty zip. 260 rocznego wynagrodzenia, a 
nawóz W ciągu roku całego 1841 otrzymany 
będzie przedsiębiorcy własnością. O innych 
warunkach w tymże samem biórze udzielona 
być może wiadomość.

Kraków d. 7 stycznia 1841 r.
B y s t r z o n o w s k i .

Nowakowski Sekr.

Nro  4149-
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

Gdy w depozycie sądowym znajduje się 
summa słp . 3 przez Teofilę Pawlikowską, z 
miejsca zamieszkania nie wiadomą, tytułem

kaucyi w roku 1835 złożona; przeto Trybu­
na! po wysłuchaniu wniosku urzędu publicz­
nego, wzywa pomieuioną Pawlikowską lab 
mających je j prawu, ażeby w przeciągu 3ch 
miesięcy z siósownemi dowodami po odebra­
nie rzeczonej kaucyi zgłosili się; w przeciw­
nym bowiem razie summa ta na rzecz skarbu 
publicznego przyznuną zostanie.

Kraków dnia 21 grudnia 1840 r,
Zast. Prezesa Sęd. App.

M .  S o c z y ń s k j .
(3r.) Z. Sekr. Tryb. Brzeziński

Nro  74S«! ’
T r y b u n a ł  I .  in s t a n c y i

/Kolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek wniesionej na dniu J8 grudnia 
r. b. prośby Katarzyny Zarzeckiej, Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku urzędu publicznego 
w ślad art. 770 K. C. wzywa mogących mieć 
prawo do spadku po niegdy Felixie Zarzez- 
knn pozostałego, aby się w przeciągu trzech 
miesięcy od nia pierwszego ogłoszenia ra ­
chując, z stosownemi dowodami zgłusili, W 
przeciwnym bowiem razie żądanie posostałej 
małżonki względnie przyznania je j  spadku 
pozostałego stosownie do prarta rozstrzyguio- 
ne zostanie.

Kroków dnia 21 grudnia 1840 r.
Zast. Prezesa Sęd. Appell* 

M . S o c z y ń s k i.

(3r.) Zast. Sekr. Brzeziński*


